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jeot śc ile związane ze sprawą ostatniego miristro 
spraw wewnętrznych, Protoponowa.

Rząd tymczasowy ustanowił nadzwyczajną ko- 
misyę śledczą, kuóra bada postępowanie wszystkich 
ministrów i wyższych urzędników z okresu wojny.
Przeciwko Protcpopowi podniesiono oskarżenie
0 zdradę stanu, głównie 
z powodu jego głośnej 
w swoim cza e podróży 
do Sztokholmu, gdzie wy­
stępował, jako pośrednik 
pomiędzy dworem i tamtej 
szymi niemieckimi ajenta­
mi. W  Petersburgu utrzy­
mują, że Protopopowa wy­
słała do Sztokholmu ca 
rowa, aby tam nawiązał
stosunki z Niemcami ce­
lem zawarcia odrębnego 
pokoju bez wiedzy sprzy­
mierzeńców i Dumy. Fo- 
dejrzenie to nie jest zupeł­
nie bezpodstawne i nie 
ulega wątpliwości, że Ero- 
topopow odbył jakieś kon- 
ferencye, co do których 
treści nie mógł dać wy­
starczających wyjaśnień.

Jego ówczesny towa­
rzysz, hr. Ołsufnw; dał 
równi dż bardzo mętne tłu­
maczenie tej podróży, fa­
ktem zaś jest, że, bezpośre­
dnio po powrocie ze Sztok­
holmu, Protopopow zo­
stał mianowany ministrem 
spraw wewnętrznych i, je­
dyny z członków gabinetu, 
był wzywany często do Carskiego Sioła na poufne 
narady z carem. Panuje mniemanie, że służył za
pośrednika carowej w jej tajnych stosunkach z za­
granicą. ale p^wnen jest tylko, że miał bardzo 
przewrotne phmy co do spraw wewnętrznych. Za­
mierzał mian owicia sprowokować wybuch rozruchów 
w Petersburgu, krwawo je stłumić, Dumę rozpędzić
1 przywrócić rządy nieograniczone. On to właśnie 
kaoai ra strychach i dachach wszystkich gmachów 
publicznych poustawiać karabiny maszynowe, aby 
wystrzelać tłumy, demonstrujące ra ulicach odjęto

zatem armii 300 kartaczownic, w chwili, gdy naj­
bardziej były potrzobne na froncie; nie przewidział 
tylko Protopopow, że załoga petersburska, że nawet 
pułki gwardyjskie staną po stronie rewolucyi. Za 
tę omyłkę będzie teraz pokutować.

Obok Protopcpowa dwaj inni ministrowie, Chwo-
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stow i Szczegłowitow, będą pociągnięci do odpowie 
dzialności za nielegalne zarządzenia, wydawane pod­
czas wojny. Golicyn, prezes gabinetu, przy wybu 
chu rewolucyi został wypuszczony na wolność ako 
figurant bez znaczeuia.

Inną kategoryę mają stanowić procesy * /ze- 
ciwko jenerałom, którzy, jak Ric-man, Kurłow i kilku 
innych, odznaczyli r:ę przy okrutnem tłumieniu re­
wolucyi 1905 r. Śledztwa przeciwko tym bohate­
rom dawnego systemu nie są jeszcze ukończone. 
Sprawy powyższe dojrzewają dopiero, proces Su-

chomlinowa doszedł już do aktu oskarżenia, który 
podnosi przeciwko byłemu ministrowi wojny dwo­
jakie zarzuty: niedbalstwo, ewentualnie przedajność 
podczas urzędowania i udział w zdradzie stanu.

Dziś już powszechnie wiadomo, że Rosyanie prze­
grali kampanię galicyjską głównie wskutek złej or­

ganizacyi artyleryi i bra­
ku amunicyi. Akt oskarżę 
nia dowodzi, że Suchomli- 
now, który był wówczas 
ministrem wojny, nie tyl­
ko nie postarał się o po­
większenie fabrykacy: po- 
cisKow, ale, dając uspokaja­
jące zapewnienia jenerulne- 
mu sztabowi i wojskowym 
pełnomocnikom sprzymie­
rzeńców, wprowadził w błąd 
kierownictwo armii i spe ■ 
wodował klęskę. Nieudol­
ność Suchomlinowa była 
w armii znana już w chwili, 
kiedy otrzymał nominacyę 
na m in is tra ; prmiętić 
jednak należy, że i w pi li­
stwach cen tra ln ych  nie 
przewidziano tak olbrzy­
miego zużycia arnunicyi. ja­
kie nastąpiło podczas woj­
ny obecnej; tylko, że tam 
umiano sobie w porę po­
radzić, podczis, gdy rzą­
dowa organizacya admi- 
nistracyi wojskowej w Ro- 
syi nie pozwoliła na szyb­
sze wypełnienie braków. 
Chodzi tylko o to; czy 
Suchomlinow brał uduał 

w niejasnych spekulacyach członków komitetu arty­
leryjskiego, w pierwszej miii odpowiedzialnego za 
wyrób pocisków i ładunków. Jak we szystkich insty* 
tucyach publicznych w Rosyi i w tym komitecie 
praktykowało Jię łapowni two na wielką skalę, 
a fabrykanci i 'ostawcy okupywali różne ulgi po- 
ważnemi kwotami. : wielką szkodą dla armii. Jest 
ba-dzr prawdopodobne, że Suchomlinow, który był 
przełożonym komitetu, czerpał stamtąd pewne zyski, 
chociaż na swoje U3prav 'ediiwienie może przytoczyć, 
że jego poprzednicy postępowali tak samo.
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